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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


duced tajny, ksiązę Gorczakow, mianowany został, posłem 
À Yczajnym i ministrem pełnomocnym przy J.,C. K. 
Apostolskićj Mości, | 
— Radcy tajni baron Brunnow, Tytow i Risielew, oraz 
rzeczywisty radca stanu Fonton, radca' ambasady CESAR- 
SKIEJ w Wiedniu, mianowani zostali posłami nadzwyczaj- 
rób i ministrami pełnomocnemi: pierwszy przy Związku 
N ene 15. KO W. Wielkim księciu Hesskim;' drugi przy 
| R Wi A Wietembergskim; trzeci przy stolicy świętćj 1 dwo- 
en Toskańskim; a: śty pray dworach 
ili „kar Hariowerskim i 'Wielko-Książęcym Oldenburg: 
nią Wadea stańu' Kudrjawski, 
argu 4 Sekretarz 
Scie, , 


hanz 


pogeistwa: CESARSKIEGO. w temżę mie; 


Fatyckich Hamhurgy, Lubece i Bremie. 
: AW Sde stanu Balabin, zoslający przy ministerstwie 
CESA Sranicenych, mianowany został radcą ambasady 
sat ‘SKIEJ w Wiedniu. z 
afera okręgu pocztowego królestwa Polskiego. — Zarząd 
ed P citowego dazac dotego, żeby korrespondencja do: 
} 4 ky W swoim czasie, nawet do osób zamieszkałych 
=. koni Sdzie poczty mieegzystują. znajduje” potrzebę 
U żę interesantów, aby stosowali sie do postanowienia 
x. Winisiracyjnćj Królestwa, ż dnia 29 lipca (40 sier- 
ea, 5.447, ogłoszonego w Gazecie liządowćj 
au pas am t (13) grudnia 4849 Ner 276, to „jęst aby 
ten: istu domieszczali wyrazy: „,przez: umyślnego 
bak! a gbok tego eherel podpisywad.swoje imie na- 
M. ex miejsce zamieszkanie, « ko dla tego, aby w rar 
aajodmówienią Przez; adresagta przyjęcia korespondencji 
i opłacenia przypadającćj _postańcowi należytości, takowa 
mogła być odzyskaną od,oddawcy. Należytość ta wynosi za 
adleglość do 5 wiorst włącznie 10 kop. sr., za, każdą zaś 
Merptę daléj po 2 kop. sr. Zbywająca część wiorsty liczy 
Sig za Cala wiorsię. Żądanie odesłania listu przez umyślne- 
8° posłańca, bez podpisania imienia, nazwiska, oraz miejsca 
zamieszkania, nie jest óbowiązująceln.-— Warszawa dnia 28 
me cece wed (10 lipcz) 1855 roku. — Naézelmk októgu, Gog! 


m a 


Wschód słoń. o god. 3 min 54. — Zachód o g. 8 m. 16. 


numerów 500; odbywa się.ono w następujący sposób: 
W jednem wielkiem kole znajdają'się wszystkie bile- 
ty fantowe. z których jak. wiadomó jest 1,512 i po 


kinkham. Dwór uda się zapewnie ze swemi dostojne- 
mi gośćmi na wyspę Wight. 


— Pan Roebuck zamierza podobno propozycję swo- | 


każdej wyciągnionćj setce. koto obraca się /dła"prze-|ją odroczyć aż do:czasu nadejścia »stanowezo rożstrzy, 
mieszania, biletów. Naprzeciw tego //wielkiego kołajgających« wiadomości z Sebastopola. © Byé może że to 
znajduje: się pięć innych mniejszych a w kazdem jest nowa forma tak zwanego odroczenia ua 6 miesięcy, 
znich po 10 numerów od 0 aż do dziewięciu, które 
po kiłkorazowem przemieszabin wyciągają się i p0-|deparku: około 20, którzy powędrowali do więzienia, 
kazują razem- publiezności,; stanowiąc ogólną liczbęjponieważ nie byli wstanie zapłaćić naznaczoną ira 
z pięcin.eyfr złożona, tak jak to ma miejsce ża grani-|karę pieniężną, zostali wypuszczeni na wolność. Pe- 
cą, mianowicie we Francji. Pięć zer, possobie idgeyehlwna część ladności w City złożyła składkę i tym spo= 


oznaczają inumer sto tysięcy. Dwóch wożnych powta-[sobem uwolniła ich: Podobno w więzieniu przymusza- $ 


rzają głośno jednocześnie jeden umer wygrywający. {no ich do roboty, chociaż wydany przeciw nim wyrok 
i drugi numer fantu jaki razem znim wyciągniętym|nie wspominał 'weale o hard labours Również obu- 
został. Tyle się ciągnie numerów ile: jest: fantów dofrzaja: wszystkich nówo+modne. teorje, które sir Geor- 
wygrania. Wygrane kontrolowane /są jak: majściślejjge Grey w parłameńeie,'a adwokat rządowy Clarkson 
przez/umyslaie zaproszone va teri cel:osoby. Pierwsza|przed sądem pokoju popierał. Według” pospolitego 


— Jeden z dzienników mówi: Wichrzyciele /ż Hy- $ 


to loterja fantowa odbywana su nas w tem "sposób, ajprawa, sędzia pokoju może tylko wtedy postąpić z ja-f$ 


podoba nam się bardzo ta cała jawność:i uroczystość 
w rozdawania darów fortany. Już sam. pomysł upra- 
ktycznienia, biletów! przez zpiżenie ceny dó:45 kop: 


tow bowiem przed ciągnieniem juz zabrakło i speku- 


nej cęnie. Gdyby cena biletu: oznaczoną była orubla 
albo. dwa ruble; a ilość ich stosunkowo mniejsza, mo- 
żeby „publiczność nie „rozkupiła. wsżystkich, bo ten 
który dat z chęcią trzy, albo'sześć rabli za dwadzieścia 
alby czterdzieści biletów, żałował by rubla ona jeden: 
Taka to już jest matura ludzka. A finty zaprawdę 
prześliczne i, takoż nader praktycznie obmyślone. » 
Wczoraj. jeden z pierwszych wyszedł fant-numerem 
lm oznaczony, najpiękniejszy i majwyzszyow cenie bo 
wartości tysiąc rubli srebrem, Jest tocały serwis/st0- 
łowy: szczero,srebrny: wyrobu paña: Maleza, znanego 
Warszawskiego złotnika. Padt on na namen 37,006. 
Kilka innych pięknych, fantow, także wyszło wczoraj. 
między: iunemi joden: z tych pożądanych bonów va 
pana, Starkmana,, moca których ma On wydać wygry- 
wającemiu rzeczy, potrzebnych: do ubioru mezkiego za 
140 rubli.srebrem.. „Można wejść wraz z tym bonemi 
do Sklepu pana Starkmana w stróju ojca Adama, a 
wyjść w.najwytworniejszym. taaletowym komplecie i 
ze skrzynią napetniona gałkowitą garderoba., dest je- 
szeze drugi bon taki do wyciągnięcia kilka ianych 
bardzo praktycznych, na rzeczy do tualety i gospodar- 


kiemkolwiek zebraniem jako buntowniczem (riotous) 
jeśli odczyta akt o. buncie rżof-acł, a odczytać go mo- 


i że wtedy tylko, jeśli pokój zostął zaktócony, Jub:jestif 
konsal Jeneralny, w/Hem-|byt. wybornym, czego skutek najlepićj dowiódł, bilę-|kilku obywateli zaprzysi 


ęże. że zamierzano zakłócić 
spokojność publiczną. «Wedtug pp. Grey i Clarkson, 


lepszemu inspektórowi \pulicji i wszelkie 'zbyt liczne 
i w pewnym oznaczonym:celu zgromadzone” zebranie 
ludzi: jestisamo w sobie aktem buntu: 

| = Times mówi że biega wieść w Londynie, 
mawifestaeji wykonanćj «w Hydeparku przeciw proje- 
ktowi prawa o obchodzeniu niędziel, który został cof- 


tiietyy nastąpi w przyszłą niedzielę nowa manifestacja E 


w Pall-Mall przeciw prawu o:bancie.na mocy:którego 


mi , : : hen < + 5 SEK „+ no . : . ‘ 
'Anowany Został sprawujacym interesa przy miastachilanei sprzedawali je po podwójnćj albo nawet potroj- zawytókowanie w tym względzie przypada pierwszemu Y 


iz poß 


aresztowano i skazano ha rozmaite kary mnóstwo 'in- $ 
dywiduów.: Times naturalnie zaklina: ludność: Londy- $ 
na; aby/się wstrzyniała vod wszelkjéj: manifestacji te-§ 
go rodzaju, która byłaby» daleko « niebezpieczniejsza Y 


w cjasnćj ulicy niż w.obszernym Hydeparku. : 


Londyn:/7 lipea; Rząd przyrzekł niajściślejsze sle-E 


dztwo względem postępowania polieji przy wypadkach, 


w Hydepark, to jest w eeln dojścia czy policja nie nas 


i bee 
dużyła swoich atrybucji. i 


=y Korespondent: Timesa pisze co następuje: 
i | Oböz,pod/Sebastopolem,; 20: czerwea. 


(Neue Préus. Zeitung). 4 


R 


„Naturalńą jest:rzeczą, że'atak sprzymierzonych na Y 


głównie :punkta fortyfikacji rossyjskich, powinien być § 


teraz nózbierany piluie we wszystkich szczegółach. i ĘĄ 


stwa potrzebne. Jednym znajbardzićj zachęcających wa- plar tego atakn w skutek doznanegó niepowodzenia, & 
ganków jest ten, że każdy %Wygrywających możernia- powinien uledź surowćj krytyce i naganię mieoszczę- E 
uiobyłdzającećj nikogo.« 


tty lud) 
cyn. —Za naczelnika sekcji, Adamski. 


Wars: ie . j e 
arszutoski ober-policmajster..—'Z powodu pojawienia 


SIę: w mieście tutejszem cholery; władza wyższa mają ha sto fantw odebrac pieniądze na jakie; ten fantoce 


jj "Nadze, ze palenie cygar  uważanem (jest „przez wielu iza został, odstępując bardzo mały procent. Bo cena tra 


Wachee dozwoliła palić takowe na ulicach, iz zh- 
; Se e wszelkićj osttóżóości -i przyzwoitości; 
śą Rpa diektóte osoby nedożywpjąc rzeczynego POZNO- 
nia, ośmielają się palić fajkę pa ulicach. go' jako zbyt nie, 
IPrzyzwoite a nawet niębezpieczne, pod zadnym pozorem 
Merpienem, być nie może i. dla tego Warszawski ober-poli- 
£majsler uprzedza niniejszém, że policja wykonawcza otrzy- 
mała rozkaz, ażeby haidego dostrzezonego, na ulicy palą- 
cego fajke, przytrzymywała i do areszta policyjnego, celem 

j Slosownego ukarania, odsyłała.— Warszawa dnia 27 czerw- 
en (9 lipca) 1855 roku. —Jeneral-majot, Górłów: lob 

‚r,Nakfadem składu ‘nut muzycznych G. Sennewalda, 
wyszły „Kontredańse z Rózina,* skomponówane przez S.L. 
Kontredinse te wykonywane są przez. orkiestrę p. Kühne 
MA ogre dzie Krasińskich PDoélinie Szwajonrskiój: Gena kop 
PA sr. 45.0) i l i 
AE „Jan Wiełgomontiowicz, opatrzony ŚŚ. Sakramentnoii, 
rzcżywśzy lat:65, w dao IBM życie zakończył. Pozo- 
stata’ zona wraz 'ż dziećmi i Wakari; zaprasza krewnych, 

Ą przyjaciół a znajomych na eksportącję zwłok z kaplicy RK 
Franciszkanów, w dain dźisiejszymóo godzinie Gćj: po poto- 
„dnia navementarz*Powazk owskvodbyé się majaea. 

(41) W dein wczorajszym zacherowóło| na cholerę osób 37 
'wyzdro wiało 22, umerlo A 3,pozoślóje chotychi 4,42. 

—  Zajna | oddawyna „w Warszawie restauracja Marcina 
Michaux ogéystujada dotąd w, domu zwanym Rózlera, prze- 
niesiona zostałą.do, hotelu Rzymskiego, ;Gosłowne iwygo* 
‚ine, ¡Ej urządzenie już ukończono, © dziś „pzzeło. po raz pier- 
| wszy dla gości otwartą została, .< 
| Y /Ciągnienie Joterji fantowéj na /korzyść „ubogich 
Iwyznania „słarozakonnego, rozpoczęło „Sig, Wezoraj 
Wywielkićj sali gmachu loteryjnego. w obec, Zaprosżo: 
Ne); asystencji 8: licznie ,zgromadzonćj, publiczności, 
Miaguieni¢ to będzię, trwało.3 dni, wczoraj wyciągnięt 


p 


fontach najsumienniej położoną została, W ogóle ca- 
ła ita loterja udała się, i słasznię, pomysł jćj bowiem 
bardzo dobry, ; Zasługa tego pomysła 1 przyprowadze- 
nia go do, skutka, . należy się naj wieed} pant Mathia- 
sowi Rosen. który: od dawna bardzo czynnie i przy: 
kładnie „zajmuje się dóbrem ubogich: swoich współ- 
wyznawców, ; w 

sr, Odebralismy, list;do redakcji) w następującćj o- 
snowie: u. 

„Gazeta, Warszawską w Neze „157 „r..b.4 ogłosiła 
zgon Jana Zórawskiego, prezesa. sądów granicznych. 
wtenczas, ,gdy szanowny ten starzec jakkolwiek zmę- 
czony chorobami ehroniczuemi, zostaje jednakże przy 
życia. Ludzie złćj woli, uczynili ten żart, «którzy: sá 
tak lekkomyślni, ze nawet i: na honor.Jana, syna ‚s20- 
mownego „prezesa, Zórawskiego w sposób, dotkliwy. 
targnęli się. O takowem myluem ogłoszeniu, jako 
proboszcz, parafji Swiądowskićj, w;którćj wieś Hotot- 
ki. dziedzictwo prezesa Jana Zórawskiego; jest poło= 
zone, obowigzany jestem, uwiadomié, osoby | intereso= 
wane, 1.0, umieszczenie tych stow kilkn upraszam sza* 
vowna,redakeje Dziennika Warszawskiego-—Dnia. 1 
(30) czerwca 1855 roku. — Ksiądz Sawrymowicz, pto- 
boszez parafii Swiadywskićj.« 
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WIADOMOŚCI ZAGRAN 


wu, 


WANN 


Londyn 5 Lipcu. Obechi ta członkowie rodziny Or- 


leańskićj: Hrabina, Neuilly. ( 
OIU, WIABIJO , R 4. Da LĄ fok; 
książe, i księżna, Nemours,- książe, i księżna Joinvible, 


ksiaze;i księżna; Aumale, tudzież księżniczka Salerno; 


odwidzili ‘wezoraj’ króla; belgijskiego. w. pałacu 


es (My Kł 4 3 tone YACH 


‚Buc» 


(Tw wymienia niektóre szczegóły o omyłkach iga- 
uiedbanii w wojsku-sprzymierzonych, dobrze naszym Y 


czytelnikom: znanych:i: tak daléj pisże:) 


ń Najważniejszym wszakże zarzutem jest to, że lord 


H 


Raglan łatwością, z jaką przychylił się do zadanialjg- ý 


herała Pelissier inpozno już wieczór duia 17 zwienik E 
plan utózouy na pastępujący ranek. sprawił, iżśżtarm p 
Co» do: tego: zaś ,czyĘ 


taks-nieszeżęśliwy 'wziął obrot: 


widoki: jenerała: Pelissier były, właściwemi, 'kiedy | 
żądał zmiany planu,, cała prawie' armja jednogłośną E 


ma 'opinję. » Gdyby Rossjavie chei¢li byli iść do Y 
szturmu. tia Kurban -przed wschodem słońca, byłby Ę$ 
on przygotowany: na przyjęcie. ich Jiczbą przeważną $ 
wojska; byłby zdziesiątkował' ich ogniemdziałowym Y 
welwili) cofaniassię, r iywtedy/łatwo (byłoby uderzyć E 
natychmiast na: pozycję bronianą przez nieprzyjaciela $ 
pobitego na duchu upadłego. Jeżeli zaś nie byli przy- A 


gółówanii do aderżenia na Kurhan a byli przygótowa 
niona stawienie nam. opera, pierwszy plan bombando: 
wania ichi przez trzy godziny przed pójściem dois7 tur 


mus -byłbysniczawodnie spedzitoich z żakrytychefortyz Y 


fikacji imie! małądiezbę 
wydałbardzórszczęśliwe 


tropem: położył: Plan da 


skutki przy:sztórmiejna Kur Y 


han; wzięliśmy go łatwo po'silnićj kanonaizit w. ja Y 


sny dziej, « która zmasiła nieprzyjaciela/db'opuszcze N 
Ania fortyfikacji. Jakkolwiek ipraywiedlismy do inileze- p 
niackilka dział na Redanie, nie meiszylismy ich prze- $ý 
cież owsżystkieh, batenji «okrętowych aniśmy: nawet $ 


tknęliva książę Gorczakow powtarza namscodzień bar- 


dzo:prawdziwie: nSzkody;zcządzane vam wedniesta- R 
wdowa, kadwika Filipayl prawiamy!winocy.«, Nie wiprobowalismyy weale teg 
rankassiły Bedanuo ay Rossjanic mogli, i /wiedzieli- & 


śmy: to,<altćeraz jeszdze lepićj wiem yy—kazde pószw f 
kowane działo mowćm'zastąpić, vi mieli istotnie: bał j 


REED A 


t 


AN Pyry ra E o ue 


ZE 


Bi "ie w takim stanie, jak były nimeśmy ogień przeciwjzmiany pierwotnego planu; żądając przyśpieszenia 
A vim otworzyli. Pewni byliśmy powodzenia. Sir Geor-[szturmu'o kilka golzin, chciał podobno, jak słychać, 
N ge Brown, pyszny z bezkrwawćj zdobyczy Kerczu i Je-|uprzedzić nieprzyjaciela, o którym mu doniesióno, że 


"#4 vikale, kierował działaniami tak, jak gdyby garnizonizamysla uderzyć na Kurhan. Wiedział on, że massy 


yy Scbastopolski był prostym oddziałem milicji z niewol-|Francuzkich sił przygotowanych do szturmu nie mo- 
M ników złożonćj. W nocy przed szturmem prywatnelety długo ukryć się przed Rossjanami, iże wyda ich 
M zawiadomienie rozesłano do oficerów dowodzących|prędko hałaśna wrzawa. towarzysząca zawsze ruchom 
H pułkami, aby ludzi mieli w pogotowiu i nakazali im|zuacznych oddziałów. Niepodobieństwem byłoby u- 
j sprawować się cicho »gdy do wnętrza Redanu dosta-|kryć licznie zebranych tuż pod samą wieżą Małakowa 
wać się będą, dopóki nieprzyjaciel całkiem pokonany|bataljonów; z pierwszym dnia brzaskiem, a nawet i 

y vie bedzie.« Wszystko co: tu mówię, zaręczyć mogę. |prędzćj spostrzeżonoby je. 
| iż jest zdaniem ogólném w armji i że wyrażam tu o-| Nie wiem jakim sposobem się stało, że kiedy 34ty 
| pinje cudze, sam nie ważąc się na własne twierdzenia|pułk | wychodził naprzód, oddział jego pomocniczy 
| w tak ważnym przedmiocie.  Pamiętny ten ranek ni-|zmieszał się z nim w szeregach i powstał ztąd niejaki 
gdy zapomnieć się nie da, tak jak nigdy nie möznalnieporzaoek. Wychodząc z przykopöw na otwarte po- 
| nawet ani pokusić się do opisywania tego co zaszło, fle, oddział ten nie szedł ścieśnioną kolumną, ale 
W póprzednim liście moim (*), pisanym śpieszniejw złamanych: i rozproszonych wyszedł: oddziałach. 
i pod ciezkiém wrażeniem niepowodzenia jakiego do-|Przyczyną tego było. że nie zatrzymali się przed pa- 
znaliśmy, mogłem tylko dać lekki rys tego wypadku,|rapetem, coby im dało możność przeleźć: przez tenże 
| a teraz w niczém nie zmieniam mojege poprzedniego|parapet w porządku; zamiast tego wojsko musiało się 
zdania. Przypominacie sobie, że wedłag planu ataku drapać przez niego jak mogło, a że wysokość wałów 
pierwotnie proponowanego, sprzynfterzeni mieli 0- przykopowych nie wszędzie jest równa i forma ich 


A tu. formuwali: 400 ludzi kolumne sztarmową, 400 lu- 


tworzyć trzygodzinną kanonadę na wieżę Małakowa i 
A Redan w dniu 18 rano; że Francuzi mieli pójść do 
9 szturmu na Małakow, a my mieliśmy uderzyć na Re- 
dan dopiero po zajęciu przez nich owćj wieży. Pozy- 
j cja tych dwóch fortyfikacji bowiem jest taka, ze Reda- 
M nu ani wziąść ani się w nim utrzymać niepodobna. 
A dopóki Małakow nie będzie! wzięty. Atak nasz wyko- 
m uany był w sposób następujący: Starsze brygady dy- 
a wizji lekkiéj. drugiéj, trzecićj i czwartćj dały po ko- 
Ą lumnie z 1750 ludzi złożonćj, do których dudano po 
m 60 majtków; kolumny te miały pójść na Redan, na 
cmentarz i na baterje pó lewćj stronie Redanu tuż 
| przy szyi doków umieszezone. Drugie brygady po- 
wyższych dywizji służyć miały za rezerwy; brygadę 
zaś gwardji wraz z brygadą Góralską wyprowadzono 
$ jako rezerwę do użycia na wszelki wydarzyć się mo- 
f gacy wypadek. Oddział atakujący 2éj dywizji wyjęty 
był z tego ogólnego przeznaczenia dla tego, iż składał 
się z rozmaitych brygad. Sir George Browa dowodził 
(| szturmem. Wspomnione 1650 ludzi każdego oddzia- 


i Ą dzi do zasłonięcia jéj i zrobienia lozamentów; 800 lu- 
A dzi jako oddział pomocniczy, i 100 strzelców celnych, 
H idących przodem kolumny szturmujacéj. dla zmniej- 
| szenia ognia bateryjnego isztucerników nieprzyjaciel- 
skich, —z 50eiu ludzi niosących wory z wełną dla za- 
pełnienia foss, — i z 60 majtków niosących drabiny 
oblężnicze. Kolumna lekkićj dywizji miała uderzyć na 
prawe skrzydło Redanu przy wkjęsłym jego kącie; 
A kolumna drugiéj dywizji miała pójść na kąt wystają- 
cy Redanu zaraz jak tylkoby dywizja lekka i-dywizja 

j czwarta z boków go wzięły; trzecia dywizja miała 
szturmować cmentarz i baterje Barakowe ; kolumna 
q czwartćj dywizji powinna była rzucić sięna lewy flank 
Redanu od wklęsłego kąta. Druga dywizja atakować 
miała wyskakujący kąt dopiero wtedy, kiedyby dywi- 
zje lekka i czwarta zajęły boki i połączyły się wzdłuż 

A podstawy fortyfiacji, gdzie miały zapobiedz konse- 
kwencjom spędzenia sił nieprzyjacielskich z flanköw 
na ten punkt Redanu. Kolumna szturmowa dywizji 
lekkićj składała się z żołnierzy wziętych z pułków: 
$ 1go Fuzi'jerów, z 23go Welsh, z 33go ks. Wellingto- 
na i z 84go. Oddziałem do szturmu idącym dowodził 
pułkownik Yea z pułku 7go strzelców. Pałki 19ty, 
Timy i 85ty, czyli drugićj brygady, stały w rezerwie 
pod dowództwem pułkownika Shirleya. Zaraz po go- 
dzinie 12éj wyszły z obozu i rozmieściły się w przy: 
kopach pod kierunkiem majora Halliwell. Druga dy- 
wizją stanęła od lewego ich skrzydła. Czwarta dywi- 
zja na lewo drugićj, atrzecia na samym krańcu lewe- 
wego skrzydła. Caly ten ruch odbył się równocze- 
śnie, od razy, wojska szły razem aż do przykopów, 
zkąd miały wypaść i uderzyć na czarną ścianę ziemną 
z zębatemi ambrazurami stojącą przed nimi. | 

Ambrazury te zapełnione były aż nadto dobrze. 
Ogień nasz niedzielny, był bardzo energiczny, ciężki 
i niszczący. Baterja majora Strango za pierwszym ra- 
zem wyrzuciła sama 300 ośmio-calowych granatów 
na Redan o 400 yardów odległości. Przez dzień so- 
botni artylerja nasza dała 12,000 salw kolejnych do 
linji nieprzyjacielskich, a dnia następnego wystrzeli- 
liśmy 11,946 nabojów granatami i kulami. 

Gdyby, tak jak lord Raglan chciał i postanowił, 
przez trzy godziny bombardowano i prażono ogniem 
baterje rossyjskie, to bardzo prawdopodobnie byliby- 
śmy niewiele wojska zastali na parapetach na przyję- 
cie nas przygotowauego; prawdziwie za nieszczęście 
poczytywać trzeba okoliczność, że iord Raglan dał się 
skłonić do odstąpienia od swego zamiaru, przez wzglę- 
A dność dla jenerata Pelissier. Jenerał Pelissier, o ile 

4 wiadomo, nie podał żadnego wyraźnego powodu do 


E (*) List ten jeszcze do nas nio doszedł. (Uwaga Timesa ) 


nie jednaka, linja musiała sięzupełnie złamać. W tej- 
że chwili jak tylko wyszli z przykopów, nieprzyja- 
ciel zaczął sypać na cały ich front celny i straszny 


bataljon Royals miał iść z 41szym pułkiem i wraz 


z tym stanowić oddział pomocniczy; 49ty zaś i 47 ` 
stały w rezerwie, a z 62go wzięto ludzi do niesienia W 
drabin i worów z wełną. Wyszły one i zajęły pozy-§ 
cję w otwartćm polu pod wodzą kapitana Layarda, W 
sformowały się w starćj przodowćj paralelli, tuż pod fi 


fortem Quary i stały tam dopóki trwał atak. Czwartą 


dywizję prowadził czynny pułkownik kwatermistrzo- | 


stwa Wyndham. Zajęła ona pozycję w przykopach od 
lewćj strony, ale zdaje się, że atakowała za blisko kąt 
wyskakujący Rédanu. ‘Biedny sir John Campbell da- 
wat dowody męstwa do szału dochodzącego. Odesłał 
od siebie kapitanów Hume i Snobgraw, swoich adju- 
tantów, przed samćm wyjściem z przykopów, jak gdy- 
by go serce bolało prowadzić ich w tak straszne nie- 
bezpieczeństwo i padł zaraz na ręce swych ładzi. 
Wspominałem w poprzednim: moim liście o stratach 


jakie poniosła 4ta dywizja i o udziale jaki wzięła w tej 


okropnéj a bezpożytecznćj rozprawie. Pułk 5Tmy 


4 400 swoich ludzi, stracił w zabitych i rannych trze= 


cią ich część przeszło, i widocznem było, że walka 
na lewém skrzydle równie nieszczęśliwy weźmie ko- 
niec jak i na prawem; w przeciągu lótu minut wszyst- 
ko się skończyło. : 

Brygada idąca pod dowództwem jenerała-majora 


ogień kartaczowy. skutkiem którego nieład i brak szy-|Eyre, przeżnaczona na zajęcie Cmentarza i baterji Ba- 
ku jeszcze się zwiększył. Biedny pułkownik Yea wi-|rakowych,. składała, się z 9go, 18go, 28g0, 38go i 
dział zaraz, jak smutne złąd konsenkwencje. Po na-|44go pułków. Z.kazdej kompańji wzięto po czterech 


manego szyku i bezładu wyniknąć mogącemu, śród|pod dowództwem majora Fielden z 44go pułku, dla 
gęsto padających tuż przy nim ludzi, zawołał: .»Tojtorowania drogi i pokrycia marszu. Pułk 18 Irlandz- 
się na nie nie zdało! Gdzie jest trębacz. żeby dał sy-|ko-królewski szedł tuż za tym oddziałem jako sztur- 


jednego trębacza w krytycznćj tćj chwili znaleźć niejbrygadę drogą na lewo od baterji Zielonego pagórka 
było można. Dzielny ten stary wojak głosem i gesta-|ku Cmentarzowi, zatrzymano ją po za osłoną, robiąc 
mi silił się, żeby sformować i do porządku przypro-|przygotowania do ataku. Jenerał Eyre przemawiajge 
wadzić swoich ludzi, ale nieustające gromy działjdo 18go pułku. te wyrzekł słowa: »Spodziewam sie, 
nieprzyjacielskich tak blizko“ stojących i ciemność|moje wiarusy, że spiszecie się dziś tak, iż czyny wa- 
poranku udaremniły jego usiłowania; i w chwili,!sze odbiją się echem w każdej chacie Irlandzkićj!« 
kiedy przebiegał zmieszane mass wojska, kupiącejGźośny okrzyk, który w tejże chwili, ściągnął na nich 
się tłumnie pod gradem pocisków i chciał je ze-|grad kartaczów, był odpowiedzią biednych tych 
brać w szyk, żeby uderzyć ma baterje, co juz byto-|ludzi. 

by daleko lepićj dla nich jak tak stać nieruchomo,| Strata brygady w podobnych okolicznościach mu- 
albo cofać się w bezładzie i strachu panicznym —Isiafa być znaczna bardzo. Części jéj oddzielone od 
straszliwa salwa śmiertelnych pocisków huknęła i za-|siebie, wystawione były na zabójczy ogień w domach, 
eny ten oficer padł trupem przed frontem swego od-|których górne piętra rozbite zostały albo zapadły się 
działa, razony od razu w głowę i w brzuch kartaczo-|paląc, jedynie tylko w dolnćj ich części, dobrze zbu- 
wym strzałem. Kapitan Shiffoer i kapitan Robinsonu|dowanćj i sklepionćj, można sie było utrzymać. Dru- 
padli tuż przy swoim dowódcy, a w chwilę późnićj ka-|gie części brygady daleko posuniete od naszych bate- 
pitan Gwilt, kapitan Jordan, kapitan Warry, poruez-[rji, nie mogły otrzymać posiłku i zostawały pod cią- 
uicy Peel, Alt, Clayton i Harman, wszyscy z 34golgtym ogniem kartaczy i bomb z dział, których nasze 
pułku, lekko byli ranni. Dzielny, śliczny i młodziu-|baterje dosięgnąć nie mogły. Kapitan Smith z Qgo 
choy oficer, biedny Hobson, adjutant Tgoputku, padł]został kartaczem z tyłu postrzelony, gdy przy pomo- 
raniony ciężko w głowę i umarł jaz przy amputacjijcy kapitana Gaynor składał kapitana Armstrong 
prawéj nogi. W całym pułku Tym zostało tylko trzechjz 18go na nosze. Kula strzaskała kość pacierzową i 
czy czterech oficerów zdolnych: pełnić służbę. Majoriwbiła mu żebra w płuca. Umarł on wczoraj. Poru- 
Pack, lord Ryszard Browne. poracznik Jones (klóryfeznicy Douglas i M Quens zostali także ranionymi. 
się tak odznaczył pod Inkermanem), chorążowie Ma-|Z tego pułku 6 ludzi zostało zabitych a 53 ranionych. 
lan i Wright, poracznikowie Robinson, Appleyard i]W pułku 18tym porucznik Menrant został zabity, ma- 
lord Fitzclarence, ranni także. Temu ostatniemu am-|jor Kennedy, kapitan Hayman ranieni (lekko), kapi- 
putowano nogę. W 33cim putku pułkownikowi John-Itan Cormick (ciężko), kapitan Armstrong (lekko), ka- 
stone kula urwała lewą rękę; podpułkownik Mundy/pitan Wilkinson (łekko), chorążowie Fearnley i Ho- 
ranny nie bardzo ciężko; podpułkownik Quayle prze-Itham ciężko; 34 ludzi zabitych i 216 ranionych. 
strzelony wskroś (ina się lepićj); kapitan Wickham|W pułku 38ym zabitym został porucznik Davies, wa- 
ranny; porucznicy Bennett i Ryland zabici. W 23cimlleczny i szanowany młody oficer, pięciu zostało ranio- 
pułku, na szczęśliwćj pozycji stojącym, jeden tylkolnych mnićj więcćj ciężko, pomiędzy którymi znajduje 


daremnych usiłowaniach, żeby zapobiedz, złemuzzła-|ochotników na sformowanie przodowego oddziału, | 


gnat do odwrotu?« Ale nieszczęście chciało, że anijmnjąca kolumna. O godzinie 126] wyprowadzono ® 


z oficerów, podpułkownik Lysons, ciężko kontuzjo- 
wany. W 88ym pułku kapitanowi Brown rdzenny 
strzał urwał rękę przy samém ramieniu. Z brygady 
celnych strzelców kapitan Plunckett i porucznicy 
Knox i Freemantle ranieni. Dywizja straciła przeszło 
320 ludzi w zabitych i rannych i ciężko ucierpiała co- 
fając się z tego nędznego ataku. Sygnatem na pójście 
do szturmu mieło być puszezenie dwóch rakiet, które 
miano wystrzelić jak tylko Francuzi wejdą do Mała- 
kowa, gdzie mieli wywiesić sztandar swój na znak 
zwycięstwa. 

Nie ma wątpliwości, że Francuzi wpadli i przez 
krótką chwilę trzymali się juz na Małakowie, ale wy- 
pedzeni zaraz zostali ze stratą; na, własne oczy wi- 
działem wielką trójgraniastą niebieską z czarném fla- 
gę, powiewającą nad Małakowem przez cały czas wal- 
ki. Jak tylko puszczono rakiety, lekka dywizja wypa- 


się waleczny podpułkownik Lowth i porucznik French, 
W pułku 44tym aż siedmiu oficerów było rannych, 
z których trzech, a mianowicie: kapitan Bowes Fen- 
wick, kapitan Herbert Agar i kapitan F, Caulfield po- 
marli [podobno z swych ran, kapitan Mansfield ma 
zgruchotang nogę; 17 ludzi zostało zabitych, 108 ran- 
nych. Pułk 89ty był w przykopach i mało ma ludzi 
ranionych. Ogólna liczba zabitych i ranionych w téj 
brygadzie, według ostatnich obliczeń, które widzićć 
mogłem, wynosiła 107 zabitych, 552 ranionych, ra= 
zem 659. Oddziały brygady morskićj, ciężko pracują= 
céj a mało wspominanćj, składały się z czterech kom- 
pańji po 60 ludzi, po jednćj do każdćj kolumny, ale 
dwie z nich tylko poszły w ogień, dwie drugie stały 
w rezerwie; rozkazano im nieść szturmowe drabiny 
i wory wełny i stawiać je przed naszemi szturmują: 
cemi oddziałami, Nie więc dziwnego, jeżeli ucierpia- 


día natychmiast z za kryjących ją pozycji; w przecią-|ły wiele; w tym tak pamiętnym dniu 14 ludzi zosta- 
gu niespełna kwadransa, dzielna ta bałakławska pie-|ło zabitych, 47 ranionych. Dwóch ludzi zostało zabi- 
chota zniszczoną została, tak, że ani myślćć już bydoltych, a wielu innych było ranionych przy pęknięciu 
o najmniejszem powodzeniu, Druga dywizja widząc.|jednego z naszych 68-funtowych dział na lewem skrzy- 
że ataki skrzydłowe nie powiodły się, rostropnie trzy-|dle naszego ataku. Pomiędzy rannymi znajdował sig 
mała się pod zasłoną i mało ucierpiała, Gdyby byłajmajor Stuart Wortley, którego explozja dotknęła. Jak 
zrobiła szaleństwo i wystąpiła, opłakiwać musieliby-|tylko dwie szturmowe kolumny wyszły z paralelli, 
śmy większą jeszcze a nadaremuą rzeź. Pułk 4lszy|jmarynarze wiele cierpieli. Żołnierze cofając się przed 
pod dowództwem podpułkownika Eman, miał stano-|strasznym ogniem nieprzyjacielskich baterji, wielu 0- 
wić kolamnę do szturmu idącą. Kapitan Maulewerer|ficerów i żołnierzy zostawili między rannymi, znoszą- 
z 80go pułku dowodził oddziałem roboczym. Drugileych niesłychane męki, bez kropli wody lub przyja- 
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FE! Cesarza Hien-fong, zaczęła, w początku. maja powla- 
Mrzaną być z większą stanowczością. Jego Cesarska 


4 


Ana któremwiedziańoe złożony i odczytany będzie tà- 


46 PRA ŻY 


odcienia należą, wiedzą czego chcą i głoszą to otwar- 


(wszystkich punktach z głównemi zarysami któreśmy 


A dzy swoim prezesem panem Wilson, który wywołał 


Y antv-Cesarza. O tym ostatnim jak równie, o stanie 


J wali. Znany z zajęcia miasta Súndsan, dowódca po- 
wstańców Cunklonghong, usadowil się w mieście Kau- 
JĄ kin, położonem na zachód od Macao, i pobierał tam o- 
M płaty celne wchodowe i wychodowe. Jego towarzysz 
admiral korsarzy Ho-Alak, znajdował się ua wyspie 


a ER Antona 


Sha ogłoszeniu : ómierci pana Plantó deputowanego ıniz- 


4 w północno - wschodniej stronie. prowincji Kwang- 
A tung, i mówiono, że zwycięzcy probować będą zajęcia 
A Kantonu od strony północnej. Ale, i wojsko cesarskie 


Mt nowego systemu, dla osiągnięcia swego celu. Ich sil- 
| ne floty blokuja okręgi ryżowe. W Szłang mieście po- 


| trzy czunki udały się pod jego opiekę ichciały z mim 


JA jednego uszkodzenia, tak;silniecodpowiadano, że kor 
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stronnictwo z pewnym charakterem powinno trzymaćjłem zgromadzeniu, prezydujący zagaił: posiedzenie ¡[na za ukończoną i że zostanie zawarty nowy” okład. 
się $cisle swoich zasad. złożył raport komisji prawa o pożyczce. Ponieważ nie wszyscy interesowani byli obecni, pan 


Powszechuie zażądano odczytania i prezydujący po- 
wstał i przeczytał Izbie Swoje wypracowanie, którejres ostatecznie. 
sprawiło wielkie wrazeni¢ na zgromadzeniu tak z po] t Jenerał Gurrea powrócił w dnia 30tym cżerw- 
wody formy jaki treści która zupełnie jest, za-|ca do: Saragossy. z wyprawy przeciw karlistom. Ten 
spokajającą. Między sinnemi pan de Moray oświad-|powrót był uroczystym tryumfem; milicja, municypal- 
czył, że jeśliby w ciągu trzech miesięcy powrócił po-|ność ia corpore, cała ludność wyszła na. spotkanie 
kój. to nowa: pożyczka byłaby zupełnie niepotrzebną.|zwycięzey. 20b 

Zaraz po odezytaniu raportu przystąpiona do: gło-| Chociaż karliści zostali rozproszeni w Aragonji, nie 
sowania i projekt‘ przyjęty został jednogłośnie przeż|przestali jednak obadzać obawy rządu, itak bowa ban- 
242 obeenych deputowanych. dą wprawdzie nie liczna, utwcrzyła się 'w Katalonji. 

Pan Tramelin złożył v następnie raporto wzglę:|Pewien bakałarz, niegdyś dowódca karlistoski ; weza- 
dem przedwczesnego powołania 140,000 popisowych|sie wojny domowej, skierował się ku lasowi Tarn - 
z kontyngensa 1856 roku. Rozprawy inad.niem odby-[ba na:czele dziesięciu lub pietnastu indywiduów uzbro- 
wać się będą zapewnie jutro lub w sobotę. Co do, pnar|junychtrabukosami: ¿Ci powstaney nilali się w dniu 
wa tyczącego się podatków, raport nie: jest jeszeze  ur|24tym do Barcelony dla porózumienia się jak się zda- 
kończony. Komisja zgromadziła się dziś dla wysturlje z klubem karlistoskim istniejącym w tóm mieście ¡| 
ebavia uwag swoich-członków. i poprawek jeśliby jar |atrzymującym korespondencje z ńajbardzićj podejrza- 
kie zostały przedstawione, Prawo to dypiero w .przyr|jnemi punktami, pomimo wielkiéj ezajności rządu: 
szłym tygodniu będzie mogło być roztrząsane. | — Gazeta nie ogłuśiła jeszcze dekretu mianują 

— Mówią, że przedstawione zostanie prawo | zar|cego pana’ Escalante ministrem pełnomocnym hisz- 
ręczeniu wspólnie z Anglją pożyczki tareckieji o pańskimow Stanach Zjednoczonych: Zpowody prawa 

Rozmaite biegają wieści o sposobie-w jakim powa po-|o niezgodności niektórych urżędów z krzesłem ‚depu- 
żyszka zostanie zaciągnioną, Jedni, mówią, że Baukftowanego, dekret tea musi: być zatwierdzony „prze | 


Jeśli jakakolwiek przyszłość zachowaną jest dla agi- Brail przeto nie uznał za stosowne skończyć ten inte- 


tieji Knvwnotingów. to szukać jćj należy w łonie no- 
wego odcienia stanów północnych. Ci którzy do tego 


cie bez wykrętów. "Ich program daleko krótszy i ja- 
Sniejszy niż wyznanie ich przeciwników, zgadza się we 


„ogłosili. 

Dotąd wszystkie te agitacje nie mają rzeczywistej 
ważiiości, wyjąwszy pod względem bliskiego wyboru 
prezydenta. Jaz wymieńiają niektóre imiona, demokra- 
ci zdają się chcićć popierać pana Wyse, który podobał 
im się ze swoich powodzen w Wirginji. Knownotin- 
gowie którzy tytułują się stronnictwem narodowem, 
maja na widoku p. George Law armatora jonty kubań- 
skiéj. Dyssydenci ezyli abolicjóniści, wahają się mię- 


ich odstępstwo i panem Seward reprezentantem .pół- 
nócy. Independance Belge). 
— France d'Outre mer donosi z Haity, że Cesarz 
Suluk ciężko jest chory i że mało jest, nadziei urato- 
wania gó. Kwestja następstwa tronu grozi nowemi wal- 


MAHOU d DAEAR, iu 
kami, i (Neue Preussische Zeitung). | |weżmię ją na siebie, inni, że towarzystwo kredytu ru-|kortezy. loa h j 
GH chomości, ipni nakoniec utrzymują; że przy zacbowa=|  — Pan Druker reprezentant w Madrycie osób inte N 


p |resowanych w długu odroczonym z roku 1831 wyjeż: 
ną trzy rejestry podpisów na 6566-1 61. z odpo-|dżą stad dzi$ wieczorem i znów wraca:ża dwa miesią+. 
wiedniemi naturalnie, warunkami dla tych trzech ro-|ce. Unosi on z sobą nadzieję, ze potrafi w zadawąlają:: 
dzai zapisów. Jeszcze iuni sądzą, że nie zajdzie ża-|cy sposób żałatwić tę tak sprawiedliwą kwestję. Pau 
dna zmiana w warunkach poprzedniej pożyczki, Druker miał ową konferencję ż księciem Vitorji, któż 
— Mówią o poprawce popieranej. przez paua Mon-Iry niejako słowem /swójóm” zaręczył wynagrodzenie 
talembert, moca której Ciało prawodawcze zrzecze się|niesprawiedliwości popełnioućj przez p. Bravo Muril+ 
połowy swojej dotychczasowej płacy, z warunkiem, żejlo przy ostatnim regulaminiedługu hiszpańskiego. | 
wyżsi urzędnicy hioracy więcej nad pewną oznaczoną] — Czytamy w /ndependance Belge z dnia 6 lipca? 
stopę. Ustąpią io pCt. od swoich pensji, ale nie sądzi-] “Naswkoresporidentmadryckivobjasaianain dzisznar 
my zeby ta poprawka powiodła się zupełnie, | |czenie depeszy: która doniosła on nie przyjęciu wej 
— Wypadki w Hiszpanji stanowiły, dziś ważnyłkrólowę podania księcia Vitorji o dymissję. Oto catt 
przedmidt zajęcia. Od dawna już spodziewano się po-|stan rzeczy: W doim 3Otym *czerwca*/ż rana po. ostalt 
wstania, w Katalonji i to oczekiwanie pa nieszczescie ich wotowaniach kdrtezów, względem dodatkowy 
aż nadto się sprawdziło. Położenie to tem, krytyczniej- zasad ustawy: Espartero udał się: do królowéj ¿by j 
sze jest, że Espartero podał się do dymisji i jak za- oświadczyć że uważa swoją missję za spełuioną i ż 
pewniają nawet na prośbę Królowej nie chciał, co-|postanowił usunaé sig zupełnieod spraw publicznych, 
fnąć tego podauia ostatecznie, i potrzeba było przyłą- Nallegania królowej i marcszałka: O'Donnell. potrafiły 
czenia się wszystkich jego „kolegów z marszałkiem przezwyciężyć to jego postanowienie ioszczędziły Hie 
O'Donnell, do prośb Królowej, a nawet zagrozenia. Ze fi 


szpanjinowćj ciężkićj próby. if i 
wszyscy razem usuną się. Jeden z ministrów powie to. Ale położenie prowincji przedstawia sie wsmatniej- $ 
dział, że jeśliby Espartero opuścił gabinet, w takibjszem dalekoświetle niz dotąd. Według doniesień z Bar=4 
razie on z całą rodziną w ciągu dwudziestu, czterech|celony 3 1 /4g0 lipca otrzymanych drogą telegrafiez- 
godzin uciekłby z Hiszpanji. Espartero jednakże pod ną przez Marsylję, ładna” stolica Katalonii jest w tćj 
tym jednym warunkiem tymezdsowo pozostał przyjchwili teatrem okropnego powstania. Do ogólnego | 
prezesostwie gabinetu, że Królowa i jej doradey od tEjlzbuntowania się robotników fabrycznych. przyłączyłe 
chwili zaraz zajmą się obmyśleniem jego paslępcy. j 


sie wkrótce otwarte powstanie. Dwaj fabrykańei, sza | 
Spodziewać się należy, że widoczna konieczność jegójnowni obywatele i przyjacielek las robotniczych, zosta” 
pomocy dla ocalenia Hiszpanji i brouienia jej przeciwiji okrutnie zamordowani, wielu innych mieszkańców 
buntownikom, którzy nawet podobno używają. jego|straciło życie. Gwardja narodowa nie chviata wysta-| 
imienia do swoich ataków przeciw porządkowi pabli-|pić przeciw sprawcom zawichrzenja i jenerał=kapitan. 
cznemu, skłonią tego męża stanu do pozostania Wy- Zapatero musiał cofnąć się do eytadelliv Katałonja jesi 
trwale na wysokićm stanowisku jakie mu pdtozenielw zapełućm powstaniu. Batutownicy Barcelouy poda 
Hiszpanji wskazuje. Na niskość opłaty robotników zapowód' swego powsta- 
Pań Olozaga, minister hiszpański w Paryżu, wyjeslnia ale jest'to pozór nie zasługujący ma uwagę. kiedy 
chat na południe w interesié swego zdrowia, ale za=fej którzy iim chcą się usprawiedliwiać, zabijdją fabr 
pewnie i dla skuteczniejszego współdziałania nad gra-|kańntów i pogrążają wielkie przemysłowe miasto wał 
nicą hiszpańską, w środkach jakiemi rząd francuskijwszystkie okropności wojny domowej. Codo imienia 
chce przyjść w pomoč biszpańskiemu. —  ., | |Espartera, którego buntowniey używają za hasta;spo- 
— Nieszczęśliwy kapitan Lyons zginął jak Nelson Wiemy tylko: że książe Vitorji okazywał się cząwsze 
Nieszczęśtiwszy jeszcze 0d diego admirał jego OjciecĄzpyt szczerym obrońcą, zbyt” prawdziwie pray wigza- 
cheiał dowódcy Miranily przedstawić tiową sposQ= ym do porządku i praw, saby ich gwałciciełe: mogli 
hose odztidezenia się. Listy z Sebastopola datowaocjjiczyć wa jego pomoc. Owszem dowiadujemy sie zide- 
17 ezerwea doniosły, że naczelny diówódca eskadry peszy madryckićj 4go lipca sże za jego złecenięm p )- 
angielskiej przeznaezät dla swego'syna vader aszczy=|stanu tatychmiast znacżneposiłki wojska do Barcelony 
tną posadę, a nazajulrz ' młody kapitan miał nogę] — Na posiedzeniu ¡4go lipcą kortezy wysłachały 
urwang kałąarmatnią: Inńy jeszeze rys podobieństwałodczytania traktatu zawartego między Hiszpidnją i Rze 
(między jegó losśm i owego stawaego zwycięzcy 2 podleząposyołitą Dóminikańską:, Nastepniesizba: ćdrzaci fa 
Trafalgar. Którego każdy óficer marywarki angielskie j|projekt przymusowej pożyczki który jéj przedstawian ) 
za wzór sobie bierze. Gwałtowny upływ krwi w sis haion ef (Indenendanee Belge). © 
tka takiej rany i trudy podróży z Sebastopola do Kons 0D daliahn dios ce | 
staiitynopola, przyspieszyły: zgon” młodego kajitaiia,| < PRZYJECHALI do WARSZAWY, a 
który zdawał Się być przeztiaczonym do najświetniejej oH Niem. „Ciechomski, Wiktóryn, ob. z Strzyżów. — 
szego Zawoda!” Mówionć już vo mianowaniu” gó ha Wile’, Jankowski Spirydjon ob. z Górki: — H. Drezd. Ko 
kontr-admirała. (Indepeniiu Blizej |: [euehowski Tade, ob: z Cbylina -—— H, Sas, Nakwaski Józe 
HiS ALPA Aw di Ay: "| 


bb. z Święcic. —H. Lit. Piotrowski Waler. ob, z Mogielnicy f 
ady Pam Bruil w dniaB0tymezerwca wezwał dosiert; „WY JECHALI 2 WARSZAWY: „ab 
lbie iwszystkiół interesu walnych: w póżyczce 40 indi; Czarnochi Ksa wery ob. do Nowój Aleksandr, Cielechi 
nów zaeiggniongjwigruduinipnzez ówczesnego minis Aa a ae sacha aaa ag 2 > 
stra skarba paña Sevillano: Póliiewąż nadszedł fermin ooo tl 0 dad Sk 3 vr 
wypłaty,pan Bruil cheiabniedopuscie; aby 420,.miljos) TEA LR ROZMALTO Dziś; Valrglny, — Chce s 
nów:papierów nwstopie 32:20 400.:danie yponye Jasbi pochulać,,, rad zdał Som pti cs PE, 
cym jako rękojmia, zostały puszeaoneswiobieg, ¡Wie-| TEATR WIELKI. Jutro: Asmodea. 
rzyciele zgadzają się ua przedłużenie kredytu, ale podj „Dziś rano stopui ciepła. 12, wezoraj,w południe i 
AszyclisPyreneów, corsprawiło smuthe'wrażenie ną cas (warunkiem że operacjai pana Sewillanncbkulzien usnza- cali Ali, “abe 
now? DENT prakarni. J.’ Unger. 


— Podaliśmy wczoraj najświeższe wiadomości 0 
angielsko-francuskiej eskadrze na morzu chińskićm. 
dziś podajemy wiadomości jakie pocztą lądowa przy- 
wiozła, o'stanie wewnętrznym Chin, Powstała już 
w kwietniu pogłoska o niedawno nastapionej śmierci 


wiu, formy pożyczki narodowej, zaprowadzone zosta- 


Mość miał istotnie opuścić swoję rezydencję w Man- 
czurji i przenieść się do reżydeneji duchów. jego 
przodków. Najświeższe pekińskie gazety które: zresztą 
o tym- wypadku nie wspominały, mówiły. 9 zwątpia- 
łem położeniu w jakiem się znajduje położenie armji 


rzeczy w Nankinie. juz od, parę miesięcy nie miano 
ani w Szangai ani w Houg-Kong żaduych prawie wia- 
domości. Za to znowu powstańcy na południa zdobyć 
mieli w dnia 23 kwietnia znaczne miasto Waiczan 


w owej okolicy odniosło liczne korzyści, między inng- 
mi schwytali pięćdzięsiąt statków powstańców, tysiąc 
ludzi wzięli w niewolę, których wszystkich wymordo- 


Haizan. Ci powstańcy jak się zdaje trzymają się teraz 


tożonem niedaleko wyspy John; stoi więcej: niż- 200 
czy ućk mających przeszto 500,000) jnkał ryżu, istad- 
iki te ściśle są zamknięte przez ową flotę. Paropływ 
angielski Sir Charles Korbier juz dwa:razy napróżne 
probował wydobyć te! czanki zich uieprzyjemnego po- 
łożenia: Pierwsżym razóm oh sam z wielkim tradem 
zaled wie uszedł korsarzom,!drugims razem dwie lub 


razem opuścić Bwoje stanówiskó, alezostały do od- 
wrotu zmuszone, Chwalebuą wałkę'z korsarzami odby- 
ta brygantyna:pod dowództwem ‘kapitana Kohler, pie- 
daleko-od wyspy St. John,» Płynęła dona naładówana 
r$żemow towarzystwie jednego iportogalskiego brygii 
dwudziestu czunk; w tem-napadło na hig jedynaście 
statków: k orsarskich: "Zaczęła sięcgwałtow na lkanoná- 
da da któtą apoktadw brygautynydłornerpomimo aie 


sarze po upływie godziny cofnęli się; aleuprowadziłi 
z sobą eżunki»Bryg:portagalski ji biygantyna Horner 
wróciły ido Makao; ta ostatnia dla naprawieniwuszkó+ 
dzeńy ainasiępnie: w towarzystwie: brygantyny Beki 
devas na! nowoj puściły się waomorze: == Do Szangai 
które jakowindomolvobecnie dnajduje sig zuowu wre- 
kach. rządumónczusow. w dniu 2 maja! prayjechal no- 
@ wy Tautal (gubennator). nażwiskiem Caau-Titsei. 
ad yst (Neue Preussisehe Zeitung): 


Paryzıö hipca: Posiedzewié Ciała prawodawczego 


ports brabiégos Moro y względem pozyeaki 150:.miljo+ 
nów” fr. hna ¡Któreni spodzić wand się,że przyjdzie do 
A ołosowania; ródbyła się dziś: o drugiej godzinić:: Po 
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Wysokość wody, wai Wisle stóp 3 cali 10.» 


‘Wolno drukqwaé = Warszawa dnia 29 Czętwca pit twój 1855 roku. — Starszy Genzor F. $obiesż ez ań Pa 9 


